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Warszawa, 


W Paryżu odbyła się trzecia kolejna konferencja 16 państw biorących udział 
w „Płanie Marshalla” 
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Tego rodzaju napisy, coraz częściej 

zachodnich. Jest to oznaka wzra- 
Niemiec 


AMERYKANSKIE WYBORY WE WMD) 


jące po ulicach Rzymu i miast włoskich były 

zjawiskiem w dniu wyborów we Włoszech. włoski usiłował zastra- 

szyć ludność groźbą siły militarnej i zagłodzenia kraju na wypadek gdyby 
Front Demokratyczny uzyskał zwycięstwo w wyborach 


[DEREK KARTUN] MODEST 


milionów murzynów żyje wë 
Stanach Zjednoczonych, 2 егей 
około 9 milionów żyje w pohud. 
niowych stanach USA. W roku 
1862 murzyni zastali wyzwolenil 
W 1910 roku odebrano im Grawch 


wyborcze. 


Dziś w pohbudniowychi 


stanach USA, ponad 10 milionó: - 
obywateli amerykańskich pozha- 


wionych jest prawa głosu w wy. 
są w stanie 


borach, gdyż nie 


oplacić wysokiego podatku wy- 
borczego tzw. „pogłówne”. Ale 
jest rzeczą charakterystyczną, że 
z 10 milionów obywateli amery- 
kańskich pozbawionych prawa 
głosu, ponad połowę stanawią 
biali mieszkańcy południowych 
stanów. (W wyborach roku 1844, 
w siedmiu południowych stanach 
USA, gdzie istnieje „pogłówne”, 
głosowało tylko 18 osób na 100). 

Jeżeli Ty, czytelniku byłbyś 
murzynem w Stanach Zjednoczo- 
nych, mógłbyś oczekiwać, że bę- 
dziesz żył 10 lat mniej, aniżeli 
biały Amerykanin urodzony tego 
samego dnia. Twoje zarobki by- 
łyby conajmniej o połowę mni 
sze od zarobków białego robotni- 
ka i niemal napewno byłbyś albo 
wyrobnikiem na wsi, albo miesz- 
kańcem getta murzyńskiego na 
przedmieściu jednego z miast. 
Twoje wykształcenie, o ile miał- 
byś szczęście uczęszczać do szko- 
ły ograniczyłoby się do kilku 
klas szkoły powszechnej w bu- 
dynku nie lepszym od obory lub 
stajni. Jeżeli czytelniku, byłbyś 
murzynem w południowych sta- 
nach USA, żyłbyś napewno w 
skleconym baraku z pakownych 
desek baraku bez wody, ubikacji 
lub elektryczności. (97 procent 
wszystkich domów wiejskich, w 
południowych stanach USA nie 
posiada kanalizacji). Żyłbyś czy- 
telniku w kraju, który według 
słynnego raportu prezydenta Roo- 
sevelta, posiada „największą рег 
capita ilość nędzy ludzkiej na 
świecie”. 

Jeżeli czytelniku byłbyś mu- 
rzynem w południowych stanach 
USA, chodziłbyś w wiecznej oba- 
wie o swoje życie (trudna jest 
znaleźć białego człowieka na po- 
łudniu, który nie chwaliłby się, 
że zabił murzyna). A nawet czy- 
telniku jeżeli byłbyś białym 
człowiekiem nie miałbyś się o 
wiele lepiej niż murzyn. Co praw- 
da mógłbyś wówczas siedzieć na 
przednich siedzeniach autobusu, 
a nie na tylnych, mógłbyś udać 
się da teatru, (chociaż w połud- 
miowych stanach, nie ma wielu 
teatrów, gdyż większość ludności 
tych stanów nie posiada zbędne- 
go dolara, aby wydać go na kup- 
no biletu.) Mógłbyś czytelniku 
zjeść obiad w każdej restauracji 
czy barze (z wyjątkiem oczy- 
wiście tych, które są „tylko dla 
murzynów, gdyż w południowych 
stanach USA pojawienie się w 
miejscu publicznym z murzynem, 
jest przestępstwem prawnym, 
któremu podlegają tak murzyn, 
jak i biały. Jako biały człowiek 
oczywiście używałbyś najlepszej 
poczekalni na stacjach kolejo- 
wych, najlepszych sklepów w 
mieście i mieszkałbyś w stosun- 
kowo czystej | niezbyt nędznej 
części miasta. Twoje zarobki 
byłyby większe od zarobków mu- 
rzyna, twoje zdrowie lepsze, two- 
ja szansa wzięcia udziału w gło- 
sowaniach większa. Ale nawet 
jako białego człowieka w połud- 
niowych stanach USA, twoje ży- 
cie nie byłoby godne pozazdrosz- 
czenia. 

Twoje zarobki czytelniku by- 
łyby przeciętnie o 250 dolarów 
mniejsze, od zarobków takiego 
jak i ty robotnika w półnacnych 
stanach USA, a jeżeli byłbyś rol- 


Ja także 


Ja także Śpiewam o Ameryce 
Jestem bratem o czarnej skórze, 
Kiedy goście przychodzą 
Każą mi jeść w kuchni, 

Ale ја śmleję się, 

1 jem, 

I roanę, mocny. 

Jutro, 

Kiedy goście przyjadą, 

Będę siedział przy stole, 

Nikt nie będzie śmiał, 
Powiedzieć do ranie, 

„Jedz w kuchni!” 

Wtedy, 

Ja także będę Ameryka. 


Langston Hughes* 


*) Poetą murzyński 


nikiem (45 procent wszystkich 
mieszkańców południowych sta- 
nów USA zajmujesięrolnictwern) 
twoje zarobki wynosiłyby tylko 
600 dołarów rocznie, w porówna- 
niu z dochodem 1400 dolarów, 
rolnika w północnych stanach 
USA. Jeżeli czytelniku, należał- 
byś do rodziny wyrobników (ja- 
ko rolnik, twoja szansa, aby być 
wyrobnikiem, wynosiłaby dokład- 
nie 53 procent) żyłbyś w „nędzy 
podobnej do nędzy najbiedniej- 
szych chłopów w Europie”, jak 
to określił prezydent Roosevelt, 
w swym raporcie o sytuacji gos- 
podarczej i społecznej w Stanach 
Zjednoczonych. Јако wyrobnik 
twoje zarobki wahałyby się od 
38 do 90 dolarów rocznie. Ty i 
twoja rodzina nie moglibyście 
z tego wyżyć bez uszczerbku dla 
zdrowia. 

Prawdopodobnie czytelniku, ty 
i twoja rodzina jadłaby chleb 
żytni, melasę i nie więcej. Jadi- 
byś te rzeczy, ponieważ na inne 
nie mógłbyś sobie pozwolić. Są 
опе za drogie. Pokaźma część bo- 
gactwa południowych stanów, 
grabiona jest, przez przemysłow- 
ców z północnych stanów, którzy 
kontrolują te bogactwa. Podatki 
natomiast, w głównej mierze 
spadają na mieszkańców połud- 
niowych stanów w postaci po- 
datku od sprzedaży. Теп stan 
rzeczy czyni większość ro- 
dzajów żywności potrzebnych dla 
zdrowego odżywiania się, nle- 
możliwym do nabycia przez ro- 
botnika lub wyrobnika rolnego. 
W konsekwencji tego zarówno 
biali jak i kolorowi mieszkańcy 
południowych stanów USA, cier- 
pią na niedożywienie, w o wiele 
większym stopniu, niż mieszkań- 
cy północnych stanów USA. (do- 
kładnie 60*/а). Ich przeciętny 
wiek życia jest także o wiele 
krótszy. Zapytać o ta można To- 
warzystwa Ubezpieczeniowe, któ- 
re kałkulują inaczej stawki dla 
murzynów, inaczej dla blałych, 
inaczej dla mieszkańców połud- 
nia, a inaczej dla mieszkańców 
północy. 

W tym środowisku pół-głodu, 
nędzy, biedy, zacofania i rozpa- 
czy, wsirzyknięto problem raso- 
wy. Problem ten jest sztucznie 
podtrzymywany i ustawicznie 
rozdmuchiwany przez akcję рго- 
pagandową, prowadzoną przy po- 
mocy gazet radia, broszur, ulo- 


Roadzial IV: Południowe siany USA. 


tek, przemówień ` politycznych 
i kazań z ambony. Głodującym, 
biednym białym wyrabnikom, 
na plantacjach bawełny, robotni- 
kom w wielkich tabrykach i plan- 
tacjach tytoniu, górnikom w ko- 
palniach i hutnikom przy wiel- 
kich piecach, wmówiono, że — 
murzyni są niebezpieczeństwem. 
W tych okręgach, gdzie murzyni 
stanowią większość ludności, ten 
sztucznie wywołany lęk, prze- 
kształca się w morderczą histerię 
przy najdrobniejszym incydencle. 
W tych to okręgach zdarzają się 
wypadki lynczu, których powa- 
dem jest niesprawdzona plotka. 
To w tych okręgach, żaden biały 
człowiek nigdy nie został uznany 
winnym zamordowania murzyna. 
(Jeżeli trudno już jest uniknąć 
sądu, morderstwo murzyna przez 
białego kwalifikuje się, jako 
usprawiedliwiona obrona własna). 
Теп system nienawiści rasowej 
został zorganizowany w system 
filozoficzny i w system życia 
dla milionów ludzi, a sztucznie 
wywołane ubawy przed niebez- 
pieczeństwem murzynów, wygry- 
wane są przez politycznych gang- 
sterów. 

Większość polityków  „demo- 
kratycznych” z południa, lubi 
pozować na prostych chłopów 
i wiełu specjalnie używa w swych 
przemówieniach ` niegramatycz- 
nych wyrażeń. Twierdzą że są 
po stronie uczciwych południow- 
ców przeciw bankierom z pół- 
nocy, Żydom, przeklętym Janke- 
sem z północy i oczywiście prze- 
ciw murzynom. Ci południowi 
„demokraci” rok rocznie, wybie- 
rani są do kongresu USA, z jed- 
nopartyjnych stanów z zadaniem 
utrzymywania wyższości białej 
rasy, zwalczania związków та- 
wodowych, obrony interesów 
plantatorów z południa 1 prze- 
ciwstawlania się Jankesom przy 
każdej możliwej ukazji. Utrzy- 
mać się przy władzy, mogą ci 
dyktatorzy południa tylko przez 
niedopuszczenie murzynów i bied- 
nych białych do udziału w wy- 
Богасћ + w tym celu wyciągnięto 
z lamusa stare przepisy, o pro- 
cedurze senatu, aby zablokować 
wszelkie próby postępowego usta- 
wodawstwa, mającego na celu 
zniesienie podatku wyborczego. 

W roku 1942 senator Claude 
Pepper dzielny i odważny sena- 
tor stanu Floryda, który jest 
rzadkim wyjątkiem, jeżeli chodzi 
о senatorów z południowych sta- 
nów, przedstawił w Izbie Repre- 
zentantów, ustawę znoszącą „ро- 
główne”. Sam Hobbs, poseł ze 
stanu Alabama oświadczył wów- 
czas przy oklaskach posłów z in- 
nych południowych stanów, że 
każdy chywatel winien mieć pra- 
wo aby być sprawiedliwie rzą- 
dzonym, ale nie każdy obywatel 
winien korzystać z przywileju 
aby rządzić. Ale ten niezwykły 
punkt widzenia na demokrację, 
nie znalazł przychylnego przyję- 
cia i projekt Peppera został 
uchwalony 252 głosami, przeciw 
8a. Projekt ten został jednak 
„zabity” w senacie, przez sena- 
torów Bilbo i Tom Connally 
z Texas, którzy korzystali z przy- 
wiłeju „mówienia w nieskończo- 
ność” aby pa 9 dniach grożbą sa- 
botowania dalszych prac dopro- 


wadzić do 
jektu. 
Pepper i jego polityczni przy- 
jaciele, powtórzyli swoją próbę 
w 1943 roku, kiedy ta Izba Re- 
prezentantów raz jeszcze więk- 
szością 265 głosami przeciw 110, 
uchwaliła ustawę o zniesieniu 
„ровібупево". Ale I tym razem 
senatorzy z południa nle dopuś- 
cili do ponownego uchwalenia 
przez senat tej ustawy, a Tom 
Connally (reprezentant Stanów 
Zjednoczonych w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych) ostro 
napiętnował tych wszystkich, 
którzy usiłują „polepszyć”, 20- 
beralizować, przystosować i „zin- 
teligencić stany południowe", 
I znowu po siedmiu dniach „mó- 


wycofania tego pro- 


wienia w nieskończoność", usta- 
wa o zniesieniu „pogłównego”, 
została wycofana. W roku 1946 


jeszcze jedna z kolei próba zo- 
stała uczyniona, ale i tym razem 
została ona obalona przez proce- 
duralne tricki, używane bez skru- 
pułów przez senatorów z połud- 
nia dla zablokowania postępo- 
wego ustawodawstwa. 

Tak długo, jak procedura par- 
lamentarna w Stanach Zjedno- 
czonych służy ochronie ich inte- 
resów „dernokraci” z południa są 
stosunkowo bezpieczni na swych 
stanowiskach. Nie liczą się оп! 
z konkurencją partii republikań- 
skiej, która główną swą siłę, 
czerpie z północnych stanów USA 
i dlatego jest niemal znienawi- 
dzona na południu. Nie zagraża 
је) też poważnie liberalne skrzy- 
dło partii demokratycznej, gdyż 
maszyna partyjna na południu 
jest zbyt skorumpowana i zbyt 
ściśle kontrolowana przez starych 
polityków, aby liberałowie mieli 
jakiekolwiek szanse zdobycia 
wpływów od wewnątrz. Ale i to 
wszystko nie zawsze wystarcza. 
Zdarzały się wypadki, kiedy w 
niektórych stanach ludność zmę- 
czona korupcją i przekupstwem 
maszyny partii demokratycznej, 
odważnie wystąpiła przeciw sta- 
remu porządkowi i ta co się wy- 
dawało dotychczas niemożliwym 
zostało dokonane. W Georgii 
został wybrany gubernatorem 
stanu, Ellis Arnall, człowiek Roo- 
sevelta, dzielny i pastępowy przy- 
wódca polityczny, który nie po- 
dziela powszechnej nienawiści 
rasowej na poludniu i sympaty- 
zuje z organizacjami zawodowy- 
mi Usiłował on zrobić dla stanu 
Georgia, to ca inni ludzie Roose- 
velta usiłowali przeprowadzić na 
innych lerenach w okresie „No- 
wego Ładu”. W pewnej стеёсі 
powiodło mu się, ale w r. 1947 
Arnall został usunięty przy po- 
mocy brutalnej siły, przez syna 
poprzedniego gubernatora stanu 
Talmadge'a. Innym politykiem, 
który pobił starych senatorów 
z południa przy ich własnej grze 
był „Big Jim“ Folsome, który 
został gubernatorem stanu Ala- 
bama w 1940 roku. W czasie 
swojej kampanii wyborczej, Fol- 
some używał jako symbolu 
miotły, mówiąc, że wymiecie nią 
wszystkich zaskorupiałych, sko- 
rumpowanych polityków z granie 
stanu. Miotła, Big Jima stała się 
RA w południowych sta- 
nach. 


Ciąg dalszy nast. 


CZARNE KRZYZE 


na złotym W YB RZ E Z U 


W pogańskiej części afrykańskiego cmen- 
tarza w Awudone wznosi się wiele nowych 
mogił z czerwono-brunatnej ziemi suchej 
i twardej jak cegły ad przepalających pro- 
mieni tropikalnego słańca. 


Na grobach tych nie ma jak zwykle tabli- 
czek z nazwiskami, a w księdze cmentarza 
pod datą 1 marca 1948 r. zapisana po prostu 
„nieznani mężczyźni”. 


„Złote Wybrzeże" było dotychczas w pro- 
pagandzie brytyjskiej przedstawiane jako 
„kraina szczęścia”. 


Dziś proste groby na cmentarzu w Awudine 
i długle szeregi rannych w prowizorycznych 
barakach szpitalnych są wymownym świa- 
dectwem tego „szczęścia”. 


Zaczęło się to wszystko w sobotę po po- 
łudniu 28 lutego b. r. Tłum bezrobotnych 
byłych żołnierzy afrykańskich pomaszerował 
w kierunku siedziby Gubernatora kolonii 
z zamiarem wręczenia mu petycji. 

w ostatniej chwili gdy nie była już możli- 
wym odwolanie demonstracji lub zawiado- 
mienie demonstrujących o nawym zarządze- 
niu władz policyjnych, demonstracje od- 
wałano. 

Wielu z demonstrujących nie wiedziało 
о tym. Przywódcy demonstracji byli zupeł- 
nie zaskoczeni gdy nagle wojsko i policja pa- 
trolujące wzdłuż trasy marszu, otworzyły 
ogleń na demonstrujących. 

Pierwszy strzał wyraźnie wymierzony prze- 
ciw przywódcy demonstracji, chybił. Ale za- 
hił stojącego obok niego 55 letniego sierżanta 
Fryderyka Adjety weterana dwóch wojen 
światowych. 

Następnie posypały się strzały ze wszyst- 
kich stron. Demonstranci otoczeni kordonem 
policji i wojska byli bezbronni. 21 została 
zabitych, 228 ciężko rannych. 

Wiadomość o brutalnej napaści wojska i po- 
Heil szybko rozniosła się pa ulicach Akry 
1 całym Złotym Wybrzeżu. Tego samego dnia 
wzburzona ludność Akry wyszła na ulicę de- 
monstrując przeciwka władzom brytyjskirn. 
Podpalona wielkie budynki „United Africa 
Company" — największego koncernu angiel- 
зііеҝа w Afryce. Odhyły się wiece na któ- 
rych przyjęto uchwały żądające samorządu 
dla Złotego Wybrzeża. 

Krwawe zajścia w Akra odbiły się szero- 
kim echem we wschodniej części Złotego 
Wybrzeża, gdzie ludność spontanicznie zor- 
aanizowała demonstracje przeciw rządom 
brytyjskich kolonizatorów. "а samo miała 
miejsce w innych częściach kraju. 

Pośpiesznie sprowadzane posiłki wojsk bry- 
tyjskich z Nigerii zaprowadziły „porządek 
1 spokój". Wielu działaczy postępowych zo- 
stało aresztowanych. Gazety angielskie wy- 
chodzące w kolonii wynalazły nawet „tajnego 
sgenta komunistycznego”, który rzekoma 
przyjechał do Złotego Wybrzeża aby zorga- 
nirować rorruchy. Ale jak się wkrótce oka- 
zało tem „tajny agent" był po prastu młodym 
inżynierem z „Britlsh Overseas Airways Cor- 
poration" i opuścił Złote Wybrzeże na tydzień 
przed demonstracjami. 

Wszelkie jednak próby urzędników kolanii 
zbagatelizowania tych krwawych zamieszek 
nie są w stanie ukryć zaniepokojenia jakie pa- 
nuje wśród angielskich kupców i urzędników 
kolonii, którzy z obawą patrzą w przyszłość. 
I powody da abaw mają słuszne. 


Najmniejszy zarobek Europejczyka na Zła- 
tym Wybrzeżu wynosi 50 funtów szterlingów 


miesięcznie. Najwyższy zarobek rabotnika 
afrykańskiego wynosi 3 funty szterlingów 
miesięcznie. 


W październiku ubiegłego roku robotnicy 
w kopalni złota na Złotym Wybrzeżu zastraj- 
kowali, domagając się podwyżki płac z 2,5 szy- 
linga dziennie na 3 szylingi dziennie. Właści- 
ciele kopalń zgodzili się jedynie na podwyżkę 
zarobków o 3 pensy dziennie. 


Оа tego czasu ceny na żywność i artykuły 
przemysłowe wzrosły dwukrotnie í trzykrot- 
nie. „Times” musiał przyznać że wypadki 
w Akra są wyrazem stanu zapalnego, w ja- 
kim ta kolonia się znajduje. 


Jak żyją „kolorowi” 
w amerykańskim 


o 
Zarówno na eks- 
port jak 1 na użytek 
wewnętrzny wladcy 
amerykańskiego kon- 
tynentu produkują 
Cale sterty pięknie 
brzmiących frazesów 

hasel, 
którymi starają się 
pokryć istotną praw- 
de o swych rządach. 
Mówią onl o kultu- 
rze, o „amerykań- 
skim sposobie by- 
cla", o wspaniałej 


tektorów, 
doskonalości stawia- 
ја Stany Zjednacza- 
ne. Według ich słów 
Jest ta kraj azczęśli- 
wości, kraj ludzi sy- 
tych,” dobrze ubra- 
nych — raj na ziemi. 
Oczywiście o tym 
Jak się gnębi Murzy- 
nów í kolorowych, o 
tym jek glôd zegin: 
da do domów milio- 
nów ludżi pracy, о 
tym, że nędza i cho- 
roby aq zjawiskiem 
powszechnym, ame- 
kie stery rzą- 
jzące starają się za- 
chować milczenie. 
Ale czasem ktoś 
uchyli rąbka tajem- 
nicy, jak uczyniła ta 
plena „Picture Post" 
a wówczas przed 
oczyma widza uknże 
się ponury obraz. 
Szczep Navajów 
znany те swych pie- 
śni I zdolności arty- 
stycznych liczy o- 
becnie 44.608 ludzi 
Żyją oni w rezerwa- 
Bin mi” Wow 
pa ke 
dnią się rolnictwem 
1 hodowlą bydła. Te- 
rytorium jednak nie 
może wyżywić 
wszystkich. 
35.008 
znaleźć utrzymanie 
na tak małej prze- 
strzeni, resztą skaza- 
na jest na głód. 
Wiele rodzin zjada 
zboże, 
dojrzała. Navajowie 
nie są leniwi. Chcą 
pracować 1 angażują 
się da każdej pracy. 
Ale oałahieni niedo- 
żywieniem, charaha- 
mi, bez wyksztalce. 
nia, z trudem znaj- 
dują zajęcie. Naj- 
Iżejsry podmuch 
bezrobocia @pozbawlo 
ich pracy 
Rząd Stanów Zje- 
dnoczanych zagwa- 
rantował lm ustaw. 
możność kształcenia 
aig i oplekę apałecz- 
ną. Ustawa ta jed- 
nak nigdy nie we- 
arla w życie. 
Navajów istnieją tyl- 
ka trzyletnie szkoły, 
które ғ powodu cia- 


Pogrzeb indyjskiego dziecka w je- 
dnym z najbogatszych państw świa- 
ta. Matka obmyła 1 owinęła w płótno 
ciałko zmarłego dziecka, Ojciec skle- 
cit trumienkę i wykopał dół wśród 
Dia krzaków, w miejscu, gdzie dziecko 

zmarło. W tym roku tysiącom dzie- 
cl navajskich, chorych na gruźlicę, nędzę razem ze swymi mi. 

grozi podobny los. 


Zaburzenia nle tylko ograniczyły się do 
miasta Akra, ale miały miejsce w innych 
punktach Złotego Wybrzeża. 

Wzrastające niezadowolenie ludności znaj- 
duje swój wyraz w utworzeniu Zjednoczonej 
Konwencji Złotego Wybrzeża, która jest 
pierwszą prawdziwą partią polityczną w tym 
kraju. Na czele Konwencji stoi dr Danquah 
(aresztowany po ostatnich zajściach) znany 
adwokat afrykański. Celem konwencji jest 
otrzymanie samorządu dla Złotego Wybrzeża. 
Jednym ze środków walkl z imperializmem 
angielskim jest stosowany obecnie w kolonii 
bajkot kupców i towarów angielskich, Trzo- 
nem konwencji są byli żołnierze atrykańścy, 
którzy brali udział w wojnie przeciw faszy- 
zmowi. 

Peter Strusberg 
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Ojciec zbija z desek trumienkę dla 

syna. Dziecko zachorowało na gruźli- 

се, szpital jednak nie mógt przyjąć 

małego pacjenta, ponieważ był prze- 

peiniony. Lekarz, przypadający na 

6.000 Navajów, przyszedł do chorego 
та późno. 


snoty mogą pomieścić tylko 6.000 
uczniów, podczas gdy liczba dzieci 
w wieku szkolnym wynosi 25.000. 
Petycje skierowane do kongresu z 
prośbą o umożliwienie korzystania 
z nauki wszystkim dzieciom í o stwo- 
rzenie warunków dalszego kształce- 

mia się, pozostały bez echa. 
Oczywiście o opiece lekarskiej, o 
urządzeniach sanitarnych mowy nie 
Й ma, 45% ludzi chorych jest na gruźli- 
ee, ` która rokrocznie pochłania ty- 
siące ofiar. Podczas wojny Navajów 
chętnie wysyłano na front. Ale po 
wojnie życie potoczyło się po dawne- 
mu, mimo obletnic o możliwościach 
nowego startu życiowego, o szkołach 
otwartych dla wszystkich, Navaje 
musieli znowu wrócić do swych nę- 
aznych domów. by znów. dzielić móa 

га; 


Oliver La Forge 
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o klęsce stallngradzkiej, gdy możli- 
wości zwycięstwa Trzeciej Rzeszy za- 
стеу się rozwiewać, a z ruin zbom- 
Bardowanych miast niemieckich bił 
w niebo dym, najwyższe kola hitle- 
Ў  rowskle nle były tak zaślepione, aby 
| m nie widzieć, że Метеу pawal, lecz 
А nieuchronnie idą ku katastrofie, 
21 kwietnia 1843 roku. w godzinach 
"wieczornych na dziedziniec zamku 
w Huegel, niedaleko Essen, zajechała kilkanaście 
wytwornych limuzyn. Wysledll z nich najwięksi 
przemysłowcy niemieccy: baron Krupp von Boblen 
Halbach, głowa starej dynastji fabrykantów broni, 
Georg von Schnittlnr, prezes IG Farhenindustxie, 
Huga Sünnen, właściciel jednego z największych 
koncernów przemysłowych w Zagłębiu Ruhry, 
Alfred HugenherE; przewodniczący Rady Nadzor- 
czej Vereinigte Stahiwerke; Ernest Pocesgen, zało- 
życie] międzynarodowego kartelu stalowego; Wit- 
helm Zangen, zarządca karlelu Mannesmana; Dr 
Wait Whzlehen, dyrektor koncernu Siemensa; Ru- 
digler Schmidt) mózg Spółki Akcyjnej „Herpener 
Bergbau“ 1 Rohert Pferdemenges, najbliższy wspól- 
pracownik barona Schroedera, którego bank 
Schroeder und Co. wraz ze swoją angielską 1 
rykańską 114 „Schroeder Brothers" głównie fin 
sował paruę hitlerowską oraz Herman Abs, na. 
czelny dyrektor „Deutsche Bank' 


"Tego samego dnia, godzinę później na dziedziniec 
zamku w Huegel po raz wtóry wjechały samo. 
споду, tym razem otoczone liczną eskortą SS-ma 
nów, Szybkimi krokamt wyszli z samochodów 1 


udali się do zamku: Martin Bormann, zastępca 
Flhrera; Weinrich Himmler, szet Gestapo, Dr 
Schacht, minister finensów; Dr Funk, prezen Naro- 


dowego Banku Niemiec; Kaltenbrunner 1 Heiti- 
meyer, kierownicy lajnega oddziału sztabu gene- 
ralnego, Którzy przygotowali plany niemieckiego 
podziemia na wypadek wojskowej klęski Nlemiec. 


Punktualnie o godzinie 21,30 pod przewadnietwem 
gospodarza barona Kruppa von Bohlen Halacha 
rozpoczęto posiedzenie. Omawlano możliwości 
utrzymania potencjału wojennego przemysłu na 
wypadek klęski Niemiec | utwarzenia finansowej 
| organizacyjnej bazy dla ośrodków dywersyjnych 
w Niemczech | zagranicą. Na zukóńczenie posie- 
dzenia zabrat głos milczący dotąd Bormann. „Będę 
mówił krótko | jasno — powiedział. Z tega ea była 
dotad powiedziane widzę, że rozumiecie iż przy- 
zial przemysłu niemlackiego 1 waszą przyszłość 
osobista Jest nierozerwalnie zlączona z losem N. В. 
D, А, P. x losami międzynarodowego faszyzmu. 
Jstnieje możliwość tymczasowej klęski Niemiec. 
mam rama Fiehrora zaofiarować wam obecnie 
Int możliwość ostentacyjnego odłączenia się od 
partis hitlerowskiej, abyście w wypadku kięrki nie 
podzlelll jej losu. Zorgantzujcie opozycję. Niektó- 


W historii ruehu taszystowskiego nastąnił nowy ff 
etap — mnie] lub więcej, zależnie ай okoliczności, | 
konspirowane] budowy ośrodków dywersyjnych, 
których celem będzie użycie wszystkich sll faszy- 
mtowskich na świecie dla adhudowy polężnych, zmó- 
litazyzowanych, agresywnych Niemiec, 


W podziemnym gabinecie Himmlera na ścianie j 
rozwieszona była wielka mapa kull ziemskiej. Na 
niej przypięte żółtymi chorągiewkami biegły bru- 
natnó-złoelste sznury. Od Berlina przez Bremen do | 
Oslo 1 Sztokholmu. Przez Monachium do Zurichuf 
I Lugano w Szwajcarti, Przez Frankfurt 1 Paryż 
do Madrytu t Tizbony. Z Madrytu, Lizbony i Sztok- 
holmu biegły grubsze zielone sznury do Rio def 
Janeiro w Argentynie | do Freier w Poludniowej 
armia 


Byly to drogi, którymi uciekali 2 Niemiec najlepsi 
współpracownicy Himmlera 1 najwybitniejsi uczeni 
niemieccy, którzy wiedzę swą 039811 na uslugi nie- 
mieckiej machiny wojennej, Ilekroć adiutant Himm- 
lera wchodził do jego gabinetu z meldunkami z 
frontu Himmler wolno je odczytywał, podchodził 
blisko da zawleszonei na ścianie mapy 1 długo 
wnatrywał nig w zielone i brunatno-ziaciste sznury 
1 liczył żółte chorągiewki, których z każdym dniem 
przybywało, a które oznaczały nowe ośrodki dy- 


wersji, nowe punkty zborne agentów hitlerow- 
skich, nadzieje nowych zaborczych Niemiec, 


Był to koniec kwietnia 1044 roku. 12 miesięcy 
po kanierencji na zamku Huegel, 12 miesięcy przed 
kapitulacją Niemiec. 


Dotychczasowe raporty były jak najlepsze, We 
wszystkich krajach, które zostały wybrane na 
glówne medziby międzynarodowego ruchu futzy- 
stowakiego, agenci Himmlera znaleźli niezmiernie 
przychylne przyjęcie. W Szwecji na czełe grupy 
faszystowskiej ілді Bernard Kłotschy, hogaty fa- 


rzy т was mogą nawet zostać arzsztowuni. Rędzie- 
cie wszystko to mogli półniej wykorzystać dla za- 
chowania przemysłu 1 niemieckiego poiencjału wo- 
lennego 1 swoich zysków. 


Ale nie jest to oferta jednostronna. wzamian za 
to Fuehrer żąda od Was, ubyście poparli jega plany 
odhudowy silnych Niemiec po wojnie, Мизісіе do- 
starczyć na ta odpowlednia wielkich funduszów, 
szczegńlnie tych, które posiadacie ukryte zagranicą. 
Mnsicle już obecnie 2wolnié z waszych fabryk I la- 
%oratariów tych specjalistów, którzy pracują nad 
udoskonaleniem starych 1 wynalezlentem nowych 
rodzajów broni. Rozbudowa wojenne] nauki mie- 
naszego kraju stanowi 


неп 
1" Powoli z przysłoniątymi reflektorami, sby 
nie ściągnąć uwagi nleprzyjacielskich samolotów 
wielkie, lśniące limuzyny zaczęły kolejno opuszczać 


brykant x Maimoe, który addat nieocenione przy- 
sługi w aorganizowaniu dalszych „transportów“ da 
Argentyny. Poza tym Klołuchy, wespół x innymi 
tabrykaniami, przyntąpił do publikowania szeregu 
pism faszystowskich | antysemickich i wydawał 
wielkie samy na Ich rozpowszechnianie w krajo 
1 za granicą. „Kloischy to dobry człowiek — my- 
flat Himmler — gle mimo niemieckiego brzmienia 
nazwiska nie jest Niemcem". То też mimo wiel- 
kich zasług, jakie Klatschy położył dla aprawy 
łaszyzmu, Już w końcu 1944 roku kierownictwo 
grup laszystowskich we Szwecji obejmuje nowy 
niemiecki attache wojskowy Riedel Poza tym па 
rozkaz Himmlera przybyło do Sztokholmu czterech 
przemysłowców: Karl Helnz Engel, Werner Maurer, 
Larse Roerhach t Fritz Verchenberger. Z pomocą 
wlotachy'ego | innych sympatyków faszystowskich 
już pa upzdku Niemiec, uzyskali zezwolenie па 
prowadzenie normalnej działalności ekonomiczne] 
1 zużytkowanie dużej części funduszów niemiec- 


Gdy 9 maja 1945 roku na gruzach hiflerowskiej Relchskanzlel zatknięfo 


rwyclgskle arłandary sojusznicz: 


wydawało slg. i 


w proch I pył jak mury 


Berlina rorhHe zostały międzynarodowe siły faszyzmu. 


Od tego cza: 


minęły trzy lała. Dziś реб wysokim patronatem amery- 


kańsklago imperializmu odradza slg iwlałowy faszyzm, a jego agenci poczy- 
nają sabla coraz hezczelniej na arenie międzynarodowe]. 


Lata 1945 — 1948 ło lata walki o pokój, Te lała brzemienoej we wapo- 
alale rexulłały pracy nad odbudową w Związku Radzieckim, krajach aławiań- 


akich } innych krajach demokracji ludowej. 


Ale są to jednocześnie lata 


narasłanła sił faszystowskich na zachodzie, ekspansji imperializmu amerykań- 
skiego walczącego o panowanie nad światem. 


uich, wynoszących blisko eg milionów dolarów, 
zdeponowanych oficjalnie w bankach szwedzkich. 
Вата finansowa faszystowskiego ośrodka w Szwecji 
została zapewniona. Klotschy czy nie Kloischy, 
droga do Ameryki Południowej, dla „szynek“ hitle- 
rawsiich została otwarta. 


Raporty ze Szwafcarii też były dobre. Pod opie- 
ką ministra sprawiedliwości 1 policji van Stiegera, 
dawnego dyrektora generalnego Hanku Berneń* 
aklega, agenci Himmlera szybko rozwinęli awoją 
dzialaność. poszło z zorganizowaniem 
bazy finansowe), ym wielce pomocnym okazał 
ie von Ron, min upraw gospodarczych 1 czło: 
nek trustu metalowego, którego łączyły Zeile sto- 
sunki handlowe z niemieckimi monopałami. Nie 
bez wysokiego wynagrodzenia pomógł Iselin Me- 
tlam, naczelny dyrektor reakcyjnego dziennika 
„Basler Nachrichten“, który zorganizował towa- 
rzystwo „szwajcarskie“ dla przejęcia na wypadek 
Met Niemiec, niemieckiega majątku w Szwi 
caril 1 500 wielkich przednięblorstw niemieckich, 
W tym 85 fabryk IG Fatbenindustrie. Merian zobi 
wiązał mię też oddać do dyspozycji agentów Himm- 
lera bazę techniczną dla Ich pisma. (W 1544 roku 
dr Wilhelm Frick, jeden z zastępców Goebellsa то: 
począł wydawanie w Zurichu nowego dziennik: 
pt. „Neue Polityk“, otwarcie propagująceżo idee 
hitlerowskiej. W 1944 roku Himmler nie wiedział 
jeszcze kogo zamlanować fuehrerem szwajcarskiej 
Krupy faszystowskiej, ale myśli jego już klero- 
wały się ku Freihnrr von Stohrer'owi, Który wów- 
czas był ambasadorem Niemiec w Madrycie, „Stol 
rer, członek zarządu Vereinigie Aluminium Werk. 
з główną siedzibą w Bazylei ma liczne znaiomości 
wśród Szwajcarów — myślał Himmler. Trzeba by 
pchnaé go do Szwajcarii, W 1948 roku Frelherr уоп 
Stohrer przybył do xwajcarii, кӣ21е stanął na czele 
10.400 byłych hitlerowców 1 do dziś dnia nia wio- 
domo z јашева powodu korzysta z dypiomatycz- 
nych przywilejów. 


EXPORT UCZONYCH ZBRODNIARZY 


Najradośniejsze dla Himmlera były raporty z Hi- 
szpanil | Argentyny. W tych dwóch krajach ro- 
bota jego agentów szła najlepiej 1 dawala na|wię- 


oatatnio był 


który 
coraz nardziej przygnębiany klęskami na froncie 
wschodnim 


cej zadowolenia Fuehrerowi, 


W trankistowskiej Hiszpanii znalazio schronienie 
kilkanaście tysięcy byłych oficerów SS, którzy 
utrzymali specjalne przeszkolenie oraz najlepsi 
agenci Abwehry (wywiadu niemieckiego) i setki 


uczonych niemieckich, którzy przybyli da Hiszpanii 
x całkowitymi urządzeniami lahoratoryjnymi, Fran- 
co oddał im cala prawie dzielnicę w Kadyksie, 
która stale jest chroniona Mordanem żandarmerii. 
Tam „uczeni“ niemieccy prowadzą nadal awoje 
doświadczenia nad nowymi, nieludzkimy metodami 
prowadzenia wajny, 


iramier zameldował dziś Fuehrerowi — pisze 
wswych pamiętnikach Goebbels pod datą 24 kwietnia 
1844 roku — Зе uważa Hiszpanię za główną bazę 
odrodzenia hitleryzmu na wypadek klęski wojsko- 
wej. Był bardzo zadowolony зе współpracy 
т Franca. Jakże maglo by być Inaczej, Стуї nie 
Jeat ta skromna zapłata za naszą pomoc dla teg. 
hlaseńskiego dyktatora, 


Nie mniejszą radość sprawialy Hlmtalerow! apra- 
woadnnia z Argentyny, Niemieccy uczeni zósteli 
tam przyjęci serdecznie przez Fritza Mandla, byłego 
anńtylackiego magnata zbrojeniowego, który z racji 
daznrojenia arm!) argodtyńdkiej 
Perona, Ten ta 
Mandi mianował prof. Heasenberga kia 
rownikiem nowo ntworzonego Instytutn Teleko. 
munlkacyjnego, który nie ma nic z telekamunika: 
cią wspólnego, a simiy wyłącznie za Instytut do- 
fwladczalny uczonych niemieckich do badań nad 
energią atamow. 


„Niemcy w Argentynie posladają organizację eko- 
uamiczną, przemysiawo-handlową | rolniczą, która 
łatwo stanowić może bazę dla odrodzenia niemiec- 
Меко ducha w czasie, gdy вате Niemcy znajdą ale 
nad okupacją — pisai w raporcie do Himmlera, 
Ludwig Freude, który wraz z Ricardo ftaudiem 
I Heinrichem Doerze stoją na czele 50 tysięcy 
Niemców w Argentynie, 2 których 60 tysięcy jest 
zorganizowanych w 500 oddziałach organizacji bitle- 
rowakiej. „Majątek niemiecki w Argentynie — do- 
dawal w raporcia Freude — maacowany jest na МО 
milionów dolarów | taikowicie wystarczy па finan- 
sowanie naszej działalnośc 


pla Himmlera Hiszpania | Argentyna to byly 

dwa kraje, w których widział największe możii- 
wości zbudowania głównych ożrodków hitleryzmu 
ро jego kiqace wojskowej, Tam leż wysłał swych 
najlepszych agentów i najlepiej zapowiadujących 
alg uczonych. Tam też zamierzał uciec na Wypa- 
dek ięski, jak wynika z oglaszonych niedawna 
pamiętników jego bliskiego współpracownika ale 
i zaciętego wroga Relehafuehrera Goebbelsa, 
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BRACIA DULLES 
WKRACZAJĄ NA SCENĘ 


W kiika miesięcy po pamiętnej konferencji na 
zamku w Huegel na granicy szwajcareko-niemiec- 
Miej miało miejsce spotkanie, które zadecydowało 
o dalszych losach ruchu faszystowskiego. Hel 
meyer, kierownik tajnego oddzialu sztabu gener: 
mego dla pienowania niemieckiego podziemia na 
wypadek klęski, spotkal ше z Allan Dullesem, sze- 
tem entopejskiega wydzialu Office of Brrategical 
Services czyli amerykańskiego wywiadu. O spotka- 
тїй tym pisze obszernie w swych pamiętnikach 
Allan Dulles, twierdząc, że oznaczało ono zapo- 
czątkowanie współpracy” między Stanami 


Zjedno- 


czonymi і „dobrymi“ Niemcami, „przeciwnikami 
Hitlera", Faktycznie oznaczało ono _ odnowienie 
nigdy zupelnie nieprzerwanych kantaktów między 
wielkim kapitale amerykańskim, a wielkim kapi- 
iałem niemieckim. Alan Dulles, rodzony brat John 
Forter nulleas, szefa amerykańskiej (DIL niemiec- 
Miego banku Schroedera 1 radcy prawnego szeregu 
wielkich trustów amerykańskich, hyl odpowiednim 
człowiekiem dia nawiązania tych kontaktów. Nie- 
mieccy magnaci mogli mu zaufać, 


Od czasu spotkania Dulles-Helssemeyer, ruch fa- 
szystowski zagranicą otrzymał рарагсіе wjelkiezn 
kapitalu amerykańskiego, a w miarę jak w Bta- 
nach Zjednoczonych brały górę elementy skrajnie 
reakcyjne, ruch faszystowski stał się niemal glów- 
mym narzędziem palitykt ameryuańckiego impe- 
rializmu. 


Dało to się zauważyć niemal od pierwszych chwil 
po zakończeniu drugiej wojny światowej, kiedy 
wbrew postanowieniom układu  poczdamskiego 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania nie tylko nie 
usunęły błędy hitlerowskich dygnitarzy z udziału 
w życiu społecznym i gospodarczym, ale Wysu- 
agly ich na najwyższe stanowiska w administracji, 
stało się to zupełnie wyraźne gdy funkcje premie- 
`a Bizonii objął były wzorowy hitlerowiec Puender, 
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a premierem Dolnej Saksonii został z nominacji, 

poszukiwany przez władze polskie zbrodniarz w: 

jenny пг 1150/6766, Wilhelm Kopf. 


Coraz silniejszą stawała się wie, łącząca ame- 
rykański kapitał finansowy z niemieckimi mono- 
polami. John Forster Dulles, тайса trustów, zaa- 
wansowmi na stanowisko głównego doradcy" poll- 
tycznego sekretarza stanu Marshalla, Funkcje 
administracyjne w zarządzie wojskowym Niemiec 
znenoanicn озен przedstawiciele zainreresow a 
firm amerykańskich. Rufus Wyzer, dyrektor ame- 
rykańskiego towarzystwa stalowego „Republica 
Sie) Corporation“ został inspektorem przemyślu 
stalowego w strefie amerykańskiej. Philip Clover, 
dyrektor tawarzystwa naftowego „Vacuum Com- 
pany“, 1ш Standard Ol, objął kierownicze stano- 
wisko w wydziale materiałów palnych obu sekto- 
rów anglosaskich. Philip Gnetke, były dyrektor 
wielkiego, międzynarodowego towarzystwa „Ank- 
canda Copper Mines Corporation, które m, In. 
było właścicielem kopalń węgła nu Śląsku, został 
naczelnym dyrektorem wydziału kopalń w strefach 


żachodnieh Amerykański Trybunał Wojskowy 
razgrzeszył 26 dyrektorów IG  Farbenindustrie, 
oskarżonych o udział? w ludobójstwie 1 zbrodnie 


Jakże mogła by być inaczej, 
akoro wiceprezes amerykańskie] (UE tego koncernu 
śmierci James V, Forrental jest ohecnie ministrem 
wolny USA, Uniewinniony został baron Krupp 
von Bohlen Halbach, gospodarz konferencji na zam- 
ku w Huegel Przymierze między amerykańskimi 
4 memiecuimi kaniaustanu. scementowane PPS 
larnie wypiacanymi przez oble strony dywlden- 
dami w czaste drugiej wojny fwiztawej, stalo się 
podstawą polityki zmerykańskiej w Ruropie, u 
Nlemcy zachodnie główną bazą tej polityki, 


przeciw ludzkości. 


Dla przykladu, Oto co robią oheenie niektórzy z 
uczestników konferencji na zamku w  Huegel. 
Poensgenst siet na czele wydziału ekonomicznego w 
srette brytyjskiej, Р!егйтепкев jest członkiem Ra 
dy Ekonomicznej Вігогиі, Abs jest doradcą fini 
хомут wojskowego zarządu brytyjskiego. Rodiger 
Schmidt kieruje rozdziałem produkcji reńsko west- 
falakiego syndykatu węglowego, Witzleben jest ko- 
ordynatorem przemysłu elektrycznego we wazyat- 
Mich trzech ntrefacn zachodnich, 

` 


PODRÓŻE SIGNORY PERON 
1 MISTER PIROWA 


Poparcie, jaklego Stany Zjednoczone udzielzją 
niemieckim fawzystom jest jednym z przejawów 
Poparcia, Jakie udzielają one ruchom faszystow- 
skim na calym świecie. Przy pomocy dolarów, ! nia 
tylka dolarów, we Francji вог! do władzy ludzie, 
Których jedyną lojmlnością jest lojalność w sto- 
munku do ich mocodawców: wszelkich banków 
i przemysłowców: Rotszyldów, De Wendelow 
1 Creuratéw, dziś najściślej związana z kupliałem 
amerykańskim. Ministrem skarbu we Francji jest 
Rene Mayer, były dyrektor banku Rotschild Freres, 
a premier Robert Schumann jest starym su 
osławionega Camite des Forges, czyli związku wis- 
ścicieli hut. Na służbę amerykańską poszedł „nie- 
zlomny бе Саше“, u jego najbliżsi współpracow- 
nicy utworzyli honorowy komitet dla renabliitacjt 
Petaina. W Belgii do władzy doszedł Spaak, który 
w czasie wojny prowadził tajną karespondencję 
z Niemcami. a w Grecji z rozkazu Amerykanów 
rządy objął Wsaldaris, były agent niemieckiej Ab- 
wehry. Nieprzerwaną strugą płyną amerykańskie 
kredyty dla krwawego kata Hiszpanii Franco | te- 
nlora aszystów europejskich dyktatora Portu- 
gali — Salazara, Na żołdzie amerykańskim utrzy- 
mywuni są zdrajcy Mikołajczyk | Nagy z czarno- 
zielonej" międzynarodówki. W spokoju żyją poszu- 
kiwant przez międzynarodowy trybunał wojenny 
zbrodniarze ukraińscy faszyści Bandera I Melny, 
wódz belgijskich rexistów, Carlo Storza, 
generalny włoskiej partii faszystowskiej 


Dino Grandi, minister spraw zagranicznych 
lego. Przebrany za księdza jezuitę, pod- 
szywający się nod nazwisko ojca Gomeza, pędzi 
blogi żywot w Austrii Ante Pavelicz „poglsvniie* 
wódz marionetkowega państwa Chorwacji stworzo” 
nego przez Hitlera, Także „nieuchwytny“ jest były 
minister spraw zagranicznych w rządzie siowackie- 
go qulsllnga, Tiso, oraz Ferdynand Durczański, 
Który oficjalnie podaje swó] adres jako 2808 Falr- 
field Avenue, Bridgeport, Connscticlt, USA. Lista 
zbrodniarzy wojennych, którzy jeszcze pozostaj. 
na wolności ciesząc się opieką władz amerykań- 
skich jest długa. Figurują na niej: praf, Canków, 
nazwany przez swych współrodaków „rześnikiem 
z powodu jego udziału w masakrze "komunistów 
1 ludowców bułgarskich. Martin Borman, ukrywa- 
jący się gdzieś w zachodnich atrefacn' Niemiec, 
Horla Ślma, sze! rumuńskiej Gwardii Żelaznej, 
Marcel Пелі przywódca francuskich faszystów. 


Przychylne alanawisko Stanów Zlednoczanych 
wobec głównych prowodyrów taszystowskich w Eu- 
Tople jest naturalną konsekwencją daleka Idacel 
faszyzacji życia w samych Stanach Zjednoczonych, 
gdzie kongres uchwalił wzorowaną na ustawadaw. 
stwie faszyatowaklm, antyzwiązkową ustawą Taft 
Hartley i gdzie nie obce są „Komisji dla Badania 
Działainości Antyamerykańskiej* Idee kontrolowa- 
nia myśli Stanowisko USA nie pozostało oczywi- 
боје bez wpływu na międzynarodowy ruch tanzy- 
stowski, który Uznał rozpoczęcie dzikiej antykomu- 
nistycznej nagonki w Stanach Zjednoczonych та 
hasła do swego pierwszego powojennego wyniąpie- 
nia na aremle międzynarodowej. Na plerwszega 
ambasàdora międzynarodowego faszyzmu wybrano 
piękną 1 zawsze elegancką sinore Peron byłą ak- 
torkę fllmową (cień Leni niefestani), żonę fuszy- 
mławskiego dyktatora Argentyny. W czerwcu 1047 
signora Peron wyjechała z Argentyny wlaząc ze 
sobą podarunki dla wszystkich tych Krajów, które 
miały odwiedzić. Podróże pani Peron byly bacz- 
nie obserwowane przez grupy faszystowskie w 
wielu krajach, gdyż uważano je jako balon próbny 
dla zorientowania się w możilwodciach odrodzenia 
faszyzmu Ale tylko w Hiszpani) signora Peron 
doznała mitego przyjęcia i to tylko dlatego, 
że szczęśliwie udało się jej uniknąć kontaktu z lud- 
nością. Sam Franco miat być za co jej wdzięczny, 
gdyż z pięknych rąk signory Peron otrzymał pierw- 
szą oficjalną pożyczką po wajnie w wysokości 168 
milionów dolarów. Po za Hiszpanią | Watykanem 
2 nominacji podróże signory Peron zakończyły się 
niepowodzeniem. 


We Wloszech signora została wykwizdana, We 
Francji proszono ją o skrócenie pabytu do kliku 
zaledwie godzin, Rząd brytyjski pod naciskiem api- 
mil publicznej odmówił wystosowanie otlejalnego 
2uproszenia dla мұпогу Peron, а nawet w 
nach Zjednoczonych uznano xs niewskazane Jej 
przyjazd do USA, 


Оа czasu nleforiunnej podróży slgnory Peron 
upłynął rok í w kolach międzynarodowego faszy- 
ати uznano, że czas na następna próbę. Wysłano 
druglego ambasadora, tym 1azem kogoñ kto by tak 
w oczy nie rzucał się jak piękna signara, ale który 
cicho 1 sprawnie zacleśni kontakty między grupami 
faszystowskim] w poszczególnych krajach 1 prze- 
prowadzi rozmowy na temat możliwośći stworzenia 
międzynarodowej organizacji faszystowakiej. Wy- 
bór padł na mister Oswald Pirawa, fuchrera faszy- 
stowskiej organizacji „Ruch Nowego Ładu” w Po- 
łudniowej Afryce, Obecnie Pirow jest w Wielkiej 
Brytani, gdzie prawadzi rozmowy z baronem Qawald 
Money, przywódcą brytyjskich faszystów. Jak do- 
niosły agencje prósowe, Pirow jest z tych rozmów 
zadowolony. Został on nawet zaproszony przez bry- 
tyJskich acganizatorów hasklej konterencji w spr! 
wie utworzenia „rządu Światowego” do wzięcia 
udziału w obradach, Po konferencji hasklej Pirow 


udaje się do Stanów Zjednoczonych, gdzie odbędzie 
рашіпе rozmowy z „leaderumi" życia pałitycznego 
í gospodarczega Ameryki, ale co jeat rzeczą cha- 
rakaterystyczną nawet 1 obecnie „leaderzy” Bta- 
Tannie ukrywają awe nazwiska przed opinią publi- 
zong, Nie ukrywają natamiast swych poglądów. 
Misler Pirow był bardzo zdecydowany, jak podkre- 
Жа agencja Reutera, gdy ońwiadczył zgromadzonym 
u niego na konferencji prasowej dziennikarzom, 
że wszyscy jego przyjaciele zgadzają się, że jedy- 
nym narodem na jaki faszyzm może stuprocen- 
tawo liczyć w Eurapie to Niemcy, 


Międzynarodowy faszyzm w płanach swych liczy 
nadał па Niemców, Niemcy jeszcze w 
większości czekają ma Tag der Rache, na dzień 
odwetu. Diaiega też musimy nyć czujni, nie tylko 
па to co się dzieje za Odrą | za Łabą ale dalej, 
znacznie dale]. 


Sily paatępu na świecie eq dold siine by unicest- 
wić wszelkie zamlory niedobitków faszyzmu. Przy- 
mierze dolara ze swastyką nle ostoi się przed po- 
tega mllujących pokój narodów przed potęgą јака 
jest jedność wszystkich prostych ludzi na świecie, 
którzy nie chcą stać się lgraszką w ręku wielkich 
bankierów 1 gieldziarzy, 

PAWEŁ TOMECEI 


RYSUNKI W TEKŚCIE: BARO 
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Fotomontaż — to genialny skrót, który zmusza da myslenia. im 
wiecej powoduje kojarzen, tym wieksza jego wartosc. Im szybciej spro- 
wadza w umyśle widza zamierzona przez artyste pointe, fym większa 
jego skuteczność. 1 nie w prymitywnym symbolu tkwi jego siła i zna- 
czenie, ale w aluzji i w tej reszcie, która trzeba sobia samemu dopo- 
wiedzieć. Berman zostawia zawsze miejsce па reszłę. I w tym tkwi 
tajemnica jego talantu... (mn) 


їшїп o rasie 
narodu тие тите 0 


DR. GUENTHER 


Nauka о rasie norodu 
niemieckiego 


POLITYKA 
WALL STREET 


„Gdy czytam Amen Twego wiersza... 
moge słanąć na czele egzekucyjnych 
piutanów" 
+St J, тес do St. Wygodzkiego) 
najbliższym czące ukaże sie nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka” 
zbiór wierszy STANISŁAW A WYGODZKIEGO — ect, który posia 


- va — — pna ص‎ — - —-— 
aatakę trafiamia do serc tysięcy miernanych Czytelników 
Wiersze Wygodzkiega wzraszaję głęhaka i długa się je pamięta. Kto je ran prre- 


czyta, mie zazna spokaj 


Musi do nich wracać, jak się wraca da wspamaień. które 


umgimęły. i do osób, hiórych jat mie ma. Z dna serca podnosi wspomnienia i pa- 
wraca życie tym, których już, pogrrebaliimy. Żyją w nas i żyje ich pamięć — 
strięki wierzrom poety. hłóry з prochów | 1 pezeżyfega cierpienia jworzy ir=mły 

== tym wsaystkima. Ё!4гзу odezzłi... 


LOKOMOTYWA 


i na stacji lokomotywa, 
Ciężka, ogromna i pot z niej spływa. - 
1 była dziewczyna, mała dziewczyna 
z wierszem Tuwima. 


Była maleńka, jak wiotkie drzewko — 
SE jodełka, jabtonka. 

Mała dziewczyna z zieloną śpiewką 
jak taka. 


A gdy słyszała świst lokomotyw, 

һа z dali. 
Mala dziewczynka — muzyezmy топле 
z sznurkiem korali. 


Г odjechała mała ienaa 
= było w wierszu Tuwima 


Ani nie było o tamtych kominach 
dymią, š 

Kiedy przyjeżdża mała dziewczyna 

do Oświęcimia. 


STATYSTYKA 


1 Ciebie umieszczą w długich kolumnach 
cyfr i statystyk. 


I Ciebie wliczą w wiele milionów 
А nocą cień mój czarny i krzywy 

z głową schyłoną . 

I Ciebie wliczą w straty narodów 
ognia i wojny. 

I tkwię nad tą cyfrą, cień niespokojny 
z sercem z lodu. 


Winietę rys. W. Siemiątkowski 


Pyta mnie „Świat Mlodych“ 
jak zdawałem maturę? Chętnie od- 
powiem. Miło wracać do wspom- 
nień! Zanim przystąpię do opisy- 
sywania tego „тести“, bowiem 
egzaminy maturalne przypomina- 
ły mi zawsze swoim nastrojem, 
napięciem i atmosferą gry о wy- 
soką stawkę, zawody sportowe, 
zanim więc przystąpię do tego, 
chcę się zastrzec z góry, że pew- 
ne machinacje maturalne, które 
opiszę i które mogą się wydać 
interesujące i zabawne, sam 2 
odległości czasu surowa pote- 
piam. Uczyłem się w szkole do 
pewnego czasu bardzo źle, do 
klasy szóstej dobrnąłem z wielkim 
trudem trzykrotnie repelując i w 
każdej klasie będąc z reguły o- 
statnim uczniem. Kiedy „kla- 
płem" i w szóstej, rodzice moi 
zniecierpliwieni tą tępotą i nie- 
uctwem, zdecydowali oddać mnie 
do konwiktu o. o, Pijarów w Ra- 
kowicach pod Krakowem. To po- 
ciągnięcie okazało się ze wszech 
miar udanym. Ku zdumieniu mo- 
jemu, rodziny, krewnych i zna- 
jomych, awansowałem  nięspo- 
dziewanie na najlepszego ucznia 
w klasie, dystansując w nauce 
nawet gorliwych i pilnych kole- 
gów kleryków. Czemu o tym 
wspominam? W owym czasie po 
uporczywych i nieudanych bo- 
jach ze szkołą dobiegałem już o- 
siemnastu lat i zacząłem zastana- 
wiać się nieco nad sobą. Znudziła 
mi się ta sytuacja tumana i nie- 
uka, przekonałem się, że nauka 
może być miła i dawać wiele sa- 
tystakcji I nie tylko satysfakcji. 
Być może była w tym zasługa 
wyjątkowo szczęśliwie dabranego 
u Pijarów grona profesorskiego, 
składającego się wyłącznie z pro- 
fesorów świeckich, którzy potra- 
fill jakoś umiejętnie skierować 
mój umysł na właściwą drogę. 
Spaśród nich w szczególnie mi- 
łym zakątku pamięci chawam 
profesorów Jaremskiego 1 Stiebe- 
ra. Profesor Jaremski fizyk i 
matematyk nie spodziewa się pe- 
wnie tego. Nękał mnie an szcze- 
gólnie — w przedmiocie jego naj- 
słabiej stałem i nieraz darliśmy 
ze sobą koty. Ale mnie ujmował 
jego sposób wykładów, jasny, 
prosty, precyzyjny, umiejętność 
trzymania w ryzach naszej nie- 
starnej klasy, cieszącej się w 
szkole opinią najnieznośniejszej 
i najsympatyczniejszej, pozorna 
surowość 1 powaga, za którymi 
krył się cięty dowcip i ironia 1 
być może to.. że mniej był dla 
mnie wyrozumiały od innych. Je- 
żeli dajdą go gdziekolwiek te sło- 
wa, niech przyjmie serdeczne pa- 
zdrowienia, ucieszę się, jeśli spra- 
wi mu przyjemność, że wspo- 
minam go czasem wdzięcznie. 
Profesora Stiebera — polonistę, 
obecnie wybitnego uczonego spe- 
cjalistę od języków starasłowiań- 
skich + profesora Łódzkiego U- 
niwersytetu, mam od czasu do 
czasu przyjemność pozdrawiania 
w Łodzi osobiście. 

Tak więc z „ostatniego tuma- 
na”, stałem się niespodzianie do- 
brym uczniem, ale wówczas zda- 
łem sobie sprawę, że nie nadro- 
biç już tych straconych lat nie- 
uctwa. Na dobrą sprawę, nie ma- 
ке nadrobić ich do dziś dnia i 
częstokroć tracić muszę czas na 
pokonywanie przeszkód zdawa- 
loby się najprostszych і паја- 


twiejszych. Często marzę o tym, 
że lata cofają się, że przychodzę 
znów do pierwszej klasy, zaczy- 
nam wszystka od początku 1 zdo- 
bywam wiedzę i technikę zdoby- 
wania wiedzy, Czas nie jest tak 
litościwy. Jest za ta konsekwent- 
ny. Częstokroć ośmiesza mnie i 
karze za minione nieuctwo. Otóż 
złoci, przysięgam wam, że nieuc- 
two szkolne nie popłaca | nikt 
nie wytninie się od jego konse- 
kwencji. Jeżeli o tym wspomi- 
nam, to naprawdę nie dlatego, 
żebym pisząc da pisma przezna- 
czonega dla młodzieży, czuł na 
sobie jakiś obowiązek moralizo- 
wania 1 dawania uczącej się mło- 
dzieży dobrych, a nudnych i zda- 
wkowych rad. Doprawdy nie! Pi- 
szę to z najszczerszego serca i w 
wyniku  droblazgowych  rozra- 
chunków z sobą samym. Szereg 
zmarnowanych lat szkolnych za- 
czął się mścić na mnie jeszcze 
wtedy, gdy byłem w szkole i kie- 
dy już byłem dobrym uczniem. 
Coraz wpadałem w luki z któ- 
rych wygrzebać się było bardzo 
trudno i coraz bardziej obniżałem 
mój prestiż dobrego ucznia. Kie- 
dy doszedłem do matury nie by- 
łem już pierwszym uczniem, jak 
w szóstej do połowy siódmej kla- 
sy, nie byłem nawet dobrym, a 
ca najwyżej przeciętnym: tak 
mimo najlepszej woli i wysiłków 
mściły się na mnie zaniedbania 
ubległych lat, nie mogłem ich po- 
konać. Gdybym miał być spra- 
wiedliwym sędzią orzeklbym, że 
nie powinienem był zdać matu- 
ry, ani nawet hyć da niej dapu- 
szczanym. Moja ówczesna wiedza 
nie wyrównywała dojrzałości, 
której Świadectwo otrzymałem. 
Mimo to maturę zdałem gładko 
i z dobrym wynikiem. Nie należy 
tutaj posądzać moich egzamina- 
torów a niedbalstwo lub podej- 
rzaną dla mnie przychylność. Je- 
zel inieresujecie się sportem, to 
wiecie dobrze, że na przykład w 
boksie, mistrzowie, zawodnicy 
cieszący się slawą, mają u sẹ- 
dziów kredyt i częstokroć w wy- 
niku walki, w której przewaga 
ich jest bardza wątpliwa, otrzy- 
mują zwycięstwo. Nie nalezy w 
każdym wypadku posądzać ta- 
kich sędziów o stronniczość lub 
Świadome fałszerstwo. Dając za- 
wodnikowi ten kredyt, sugórują 
się ро prostu i w najlepszej wie- 
rze widzą w nim zwycięzcę. Taki 
sam kredyt miałem ja u profeso- 
rów zasugerowanych moim pół- 
tararocznym prymatem w klasie. 
Z góry i naokoło było postano- 
wione, że należę do tych, którzy 
maturę otrzymają i powinni 0- 
trzymać, dlatego zadawano mi 
pytania łatwe, niemal nie słu- 
chana moich odpowiedzi, cały 
egzamin odbywał się jakby pro 
forma. Znane powszechnie są 
sny, że jest się z powrotem w 
szkole, trzeba się raz jeszcze u- 
czyć 1 raz jeszcze zdawać maturę. 
Sen taki trapi mnie dosyć często. 
Znajduję się ni stąd ni zowąd u 
Pijarów, ustawiają mnie w sze- 
regu, każą siedzieć na ławce, u- 
czyć się i przygotowywać do ma- 
tury. Krzyczę i protestuję. bie- 
gam do dyrektora, da wszystkich 
profesorów po kołei: „Panowie 
— krzyczę — przecież to nie ma 
sensu! Ja już raz maturę zdawa- 
lem. Jestem dorosłym człowie- 
kiem, powieściepisarzem, poważ- 


ni ludzie piszą © mnie pochlebne 
recenzje, tłumaczą mnie na obce 
języki, jestem członkiem Związ- 
ku Literatów, tu zasiadam w za- 
rządzie oddziału i w ogóle mam 
żonę i dziecko. To nie ma sensu“. 
Wzruszają ramionami: „Wiemy, 
wiemy — mówią — ale to nic nie 
pomoże. Twoja matura została 
unieważniona i będziesz musiał 
raz jeszcze zdawać". Nie ma ra- 
dy. Trzeba siadać nad książką i 
raz jeszcze przygotowywać slg do 
matury. To nie jest tylko nonsen- 
sowny, groteskowy sen. Nawet w 
mrokach nieświadomości nocy, 
trapią wyrzuty sumienia zmar- 
nowanych lat nauki, niewykorzy- 
stanych dla wiedzy okazji, pod- 
fałszowanie jakiegoś dokumentu 
dającego prawa da życia dojrza- 
łego. 

Nie pamiętam już dohrze ma- 
tury plsemnej. Tyle, że była 
śwletnie zorganizowana. Od stro- 
ny maturzystów, rzecz oczywista. 
Pod naszą klasą, w której zda- 
waliśmy maturę znajdował się 
pokój, w którym była rupieciar- 
nia. Tam wyborowano w suficie 
dziury, drążąc jednocześnie jed- 
ną z nóg od każdego biurka w 
klasie, aż do szuflady. Nogę tę 
stawiało się na dziurze, w pokoju 
na dole stojący na krześle kalega 
wpychał szczotką da tego kanału 
papierek i tym sposobem abitu- 
rient otrzymywał rozwiązanie 
problemu prosto do biurka. Wia- 
ściwie więc rozwiązanie matural- 
nego zadania odbywało się za ku- 
lisami, w pokoju na dole, gdzie 
doborowy sztab korepetytorów 
pracował pełną parą, na scenie 
zaś w maturalnej sali, poruszane 
na nitkach, czy raczej na kiju 
od szczotki marionetki udawały, 
że ogromnie się męczą i wysiłają. 
Tę tajemnicę mogę zdradzić bez 
obawy, żeby obecni wychowan- 
kowie Pijarów mieli da mnie żal 
о to. Gmach pljarskiego konwik- 
tu w Rakowicach został niestety 
spalony przez Nlemców, a tak 
dogodny układ sali maturalnej i 
„pomocniczej" jest chyba niepo- 
wtarzalny. Bylo to zresztą bezna- 
dziejnie głupie. Gdyby maturzy- 
ści włożyli wysiłek użyty na pla- 
nowanie i skonstruowanie tej 
wymyślnej machiny w wykucie 
wszystkich prawdopodobnych te- 
matów fizyki i matematyki (bo 
szczególnie tym  przedmiotom 
owa machinacja slużyła), z pew- 
nością równie gładko zdaliby pi- 
semny egzamin jak z jej pomocą. 
Zaznaczyłem na początku, że z 
odległości czasu potępiam surawa 
te machinacje. I znowu zastrze- 
gam się, że czynię to nie z ko- 
nieczności moeralizowania, a z 
głębokiego przekonania. Pokrywa 
się to zreszta z tym wszystkim ca 
napisałem o moim nieuctwie. 80%» 
klasy z niedouków się składało. 
Czy ze wszystkim należy patę- 
piać za to chłopców? Z pewno- 
ścią nie. System przedwojennego 
szkolnictwa  dyktowany przez 
niemniejszych od uczniów niedo- 
uków z braćmi Jędrzejewiczami 
na czele, największą panos! za ta 
odpowiedzialność. Polska szkoła 
przedwojenna była tworem zaco- 
fanym і ciemnym. Uczniom na sl- 
łę wbijano w gławy beznadziej- 
ne i zdawkowe formułki, które nie 
mogły niczym ich zainteresować, 
ani wzbudzić chęci do zdobywania 
wiedzy. Była jakimś wrogiem 


beztroski powszechnego dnia, 
macicielem chłopięcego spokoju, 
tworem nieprzyjaznym, z którym 
naležało walczyć a nie współ- 
działać, z przeciwnikiem хаё ta- 
kim nie uchodziło za żadną hań- 
bę walczyć podstępem i oszu- 
stwem. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że wielu pozornych tępa- 
ków i nieuków wyrosło po tym 
na dzielnych i wybitnych w swo- 
ira zawodzie ludzi, zaś nienagan- 
mi w szkole wykuwacze zdawka- 
wych formułek zatonęli gdzieś 
wśród szarych fal przeciętności. 
Nie mówię tego wszystkiego, aże- 
by bronić i rehabilitować siebie 
samego. Ale o ile mam żal do 
siebie iż nie wyniosłem ze szkoły 
tego co powinienem, roszczę so- 
bie też prawo do żalu wobec 
przedwojennega szkolnictwa. Nie 
myślcie tez proszę, tutaj związek 
zdań jest trochę niezręczny, iż u- 
ważam siebie za pozornego tępa- 
ka i nieuka, który wyrósł na wy- 
bitnega w swoim zawodzie czło- 
wieka. Bóg mi świadkiem nie 
myślałem o sobie! Na przekona- 
nie się o tym zostawcie mi proszę 
jeszaze jakieś dziesięć do mię- 
tnastu lat. 


Wróćmy do mojej matury. Mia- 
łem szczególną ambicję, żeby u- 
zyskać stopień bardzo dobry 2 
polskiego. Co prawda w tym cza- 
sie nie zdradzałem jeszcze żad- 
nych skłonności do literackiego 
zawodu, ale czytywałem „Wiada- 
mości Luterackie" (camerę obscu- 
rę i „Kroniki“ Słonimskiego, nic 
poza tym) i z tej racji zarówna 
profesor Stieber jak i koledzy u- 
ważali mnie za Intelektualistę. 
Często opinia jakaś nawet nie- 
słuszna, pobudza w nas na jej te- 
maty ambicję. Tak było właśnie 
ze mną. Idąc po linii moich ambi- 
cii, profesor Stieber zadał mi te- 
mat: „Powieść polska od roku 
1830 do dnia dzisiejszego". Po- 
przez Kraszewskiego, Orzeszko- 
wą, Prusa, Reymonta i Żerom- 
skiego dojechałem gładko do 
współczesności i fu nagle... nicl 
Przystanąłem! Bąknąłem jeszcze 
coś bez większego związku a 
Iwaszkiewiczu i Nałkowskiej, 
ale o prozie najmłodszej ani sło- 
wa. Nie byłem w stanie powie- 
dzieć nic ani o Unilowskim, ani 
û Gombrowiczu, Andrzejewskim, 
Brezie, Rudnickim, Otwinow- 
skim, Ważyku. I z tego powodu 
właśnie, wbrew ambicjom i na- 
dziejom dostałem na maturze 
tylka” dobrze, co przyjąłem z 
wielkim rozgoryczenim. Tak więc 
stało mę, że wówczas znani ml 
tylko z nazwisk a dziś najbliżsi 
moi przyjaciele zadecydowali, iż 
dostałem z polskiego nie bardzo 
dobry a dobry stopień. Wyna- 
grodzili mt to zresztą. Jeżeli dziś, 
już nie w szkola ale w literackim 
życiu, zasługuję sobie na doata- 
teczny stopień z literatury, wiele 
w tym zawdzięczam radom, nau- 
kom 1 przyjaźni Andrzejewskie- 
go, Brezy, Otwinowskiego, Rud- 
nickiega i Ważyka. 

Tak więc, młodzieży kochana, 
jeżeli chcecie dzisiaj mieć na 
maturze bardza dobrze z pol- 
skiego, musicie czytać Brandysa, 
Broszkiewcza, Borowskiego, Her- 
tza, Żukrowskiega i innych, bez 
względu na to, co wypisuje o nich 
Jan Kott 
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PPŁK. STANISŁAW 52 АМСЕК 


OD GRUNWALDU DO BERLINA 
DROGA POLSKIEJ ARTYLERII 


Dł wm 
Szkała ia wykształciła 400 znakomitych 
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Dalsia łączy w baterie aześciodziałowe. 
Baterle tworzą brygady artylerit 
Nastał aktes napoleońaki. Artyleria 
Polska zostala zorganizowani na sposób 
` Pod Raszynem artyleria Polka sadów 
` porządne сф ausirujakom | pms 
КЕЕ natarcie nieprzyjaciela. 
BEN W raku 18)2 artyleria Polska kryła 
L: L: | wata odwrót wielkiej armil, bohatersko zatujęc 
29 ës днева 
W ape Uy... é... la czasów Królesiwa Kongresowego ar- 
KH IT m tylerzyici naai współpracują naukowo 
ПОИ o i organizacyjnie z artylerią Rosyjską. Ro- 
luków | s ттт irl w HN raku Pu- 
teryzaje artylerię: 
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Później artyleria bierze udział we wary! 
kich bojach 1 1 2 Armii pod  Dolakiem. 
Dorohuikiem. Dęblinem, Puławami, Wa 
ka, Pragę przy przelamaniu Wału Po- 


sylski historyk woja; 
maraklego, przy zdobywaniu Kolabrzega 
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PRZEDSTAWIAMY 
MŁODYCH 


wen 
ПОСЕ 


et stalowe н pennt mee 
Pea, Gard сїй 
Istniejący w Chorzowle-Batorym 


(dawniej — wielkich Hajdukach) XS 
Ruch posiada w polskim światku рЇЇ- 
karskim dobrą, wieloma sukcesami u- 
gruntoweną markę. Przed wojną Ruch 
dzierżył w swych rękach (a raczej — 
pardan — nogach...) sześciokrotnie za- 
szczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
Polski, odnocząc wiele zwycięstw me 
tylko nad drużynami krajowymi, ble 
również 1 nad zespolami zagranicz- 
"+= 

Po wojnie Ruch zalicza się nadał 
do czołowych klubów 1 przez wielu 
iacnowców uważany jest za najwię- 
kszego pretendenta da zdobycia pler- 
wszego miejsca w rozgrywkach Klasy 
Pnństwowej (lak brzmt obecnie afi- 
сјаіпа nomenklatura dawnej Wei. 

Najsilniejszą formacją zespołu cho- 
rzawsklego jest linia napadu, w któ- 
rej pierwsze skrzypce gra mały, ро- 
zarnie chuchrowaty prawy  lącznik 
Gerard Cieślik, uważny pownzechnie 
za żonglera okrągłej pilki. Każdy, kto 
byl świadkiem gry Ruchu, 2 pewno- 
ścią zadawal sobie w skrytości ducha 
pytanie, skąd czerpie ten maly chlo- 
paczek tyle ap, by bez przerwy kur- 
sować od bramki do bramki, w cięż- 
kich momentach pomagać Własnej o- 
bronle, a w chwilę później znaleźć się 
pod bramką przeciwnika 1 strzelać 
goale. 

Cleślik urodził się 29, IV. ma i. 
w Chorzowie, posiada wysokość 162 
em przy wadze 6! kg, Pracuje w Zu- 
kładach Chemicznych „Hajduki“ w 
dziale zakupów, gdzie prowadzi kar- 
totekę. 

Popularnie przez kolegów zwany 
„Сепіек" jest wychowankiem Ruchu, 
W którym gra od 11 roku życia, prze- 
chodząc stopniowo wszystkie szczeble 
w hierarchii piłkarskiej, począwszy 
od gry w drużynie juniorów, a зхой- 
czywszy na zapewnieniu sobie trwa- 
lej pozycji w pierwszej jedenastce. 
Cieślik rozegrał ogółem ok. 200 spot- 
Жай, w tym 9 występów w reprezen- 
tacji Falski i 24 w reprezentacji ŚlĄ- 


W r. ub, w eiu rozegranych przez 
-iaszą narodową drużynę spotkaniach 
£leślik zdobył największą ilość bra- 
тек — 7 (po 2 w meczach z Czechó- 
Słowacją 1 Finlandią | po 1 przectwka 
aumunil w Warszawie, Szwecji 1 Ju- 
osławii) 


Najlepszą “forme _ zademonstrował 
Cieślik w meczu ze Szwecją w Sztok- 
nolmie, a nasiępnie w spalkaniu 2 
Czechosłowacją w Pradze. Ostatnio 
zaś na mecz 4 Czechoslowacją Oe: 
Ию pokazał ca umie 


— Jakie jest pana największe ma- 
rzenie sportowe? — pylam napastnl- 
ka Ruchu, 

Odpowiedź pada natychmiast: 


— startować na najbliższej Olimpla- 
ewe 


Cleźlik jest wzorowym sportowcem. 
nie peli papierosów i nie pije nawet 
юма, nie mówiąc już o bardziej 
„treściwych” napojach, Sportowy tryb 
Зусів, połączony z sumiennym irenin- 
giem | ustawiczną pracą nad sobą, 
rokuje mu długie utrzymanie się w 
formie 3 ewent. wyjazd na Olimpia- 

e. 


Zbigniew Dutkowski 
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KĄCIK ZNACZKA POCZTOWEGO 


Fotografowanie nie jest trudne 


zywa 
jest zwykle bardzo krótki: waha 
się najczęściej od 15% sekundy () do 
2 sekund. 


Bazwiącanie хэдий з Se 2-49. 
REIMINATKA-KOMNINATKA: Arex, zzme, mass, Saha, гира, атан. 
Misa, ам, міз — SENAT. РЫЖИК LIYENKIWY: LEE. 


reegt плеехїштәє YMM 
1. Pramciezek kretkowski — Эшезет1п, ul. Piatra Skargi 4 m. 7. 
2 Нарита Nowakowcka — Toruń, ul Mowiszzki 3J а. 
1 Suniaław Cynker — БАЙ. ul A. Mireya T m. 3. 
4 Zeien bon — Warma, ui. Langhewiera EL 

mape Я-а kaka аулет s 

W „IX konkursie wytrwałości”, obejmującym zadania zamieszczone 
w ne nr od 45 do 49, wzięło udział IEF czytelników. 
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Smutna kı 


| Film „Dwullcowa kob: 


Jodtwarza Greta Garho. 


trójkąta małżeńskiego. 


wać względy mężu. 


lalog. 
re nie Greta Garbo. 
H 


[зика гаша w ubogiej 
mia odkryte ramiona, 

ES amanta jak wiele 

Богек amerykańskich. 


| ihn na tym filmie. 


Sukem jaki zdobył w 
таша ojczystym kraju I 
Ja granicą wyświetlany rów- 
et u nas z dużym powo- 
тетет radziecki {йт 
(Wiejska ` nauczycielka” 
Jest niewątpliwie w rów- 
ym stopniu zasługą rety- 
ep Marka Dońskiego 1 
lelkiago talento Wiery 


„Wapna эт 
somimo skromnog 
ein | pozornie skromnej 
powiaści a trzydziestu kil- 
са latach życia Indowe] na- 
exyeleiki w dalekiej wsi 
yheryjskiej jest ambitnie 
'ealkowanym zamiarze- 
Mem, Marek Doński vka- 
epożę doniosłych prre- 
mian w #усїп narodów ra- 
laekieh, ой czarów prźad- 
Fewolucyjnych aż do na- 
sryeh dni w przekroju czy- 
nów 1 delel znanej histary- 
{етеу jednostki, lecz w 
przekroju życia | kezimien- 
пе} pracy dla ludu niezna- 
czlawiaka w хаво, 
nym na krańcach świata 
|krodowisku, 


| Wiera marecka miata 
|etwarsyć i stworzyła taki 


Jako sztuka ludu, musi jego 
[mazlachetniać, a wtedy zy- 
kuje właśnie ię prawdę 
Шана promieniuje z filmu 
„Wiejska nauczycielka”, 


LR 


DWULICOWA KORIE 
Film produkcji amerykańskiej 


|comedlą. Jest to smutna komedia gasnącej 
|rwiazdy, bowiem zlówną rolę w tym filmie 


| Typowy obrazek amerykański: 


lele. małżonka (Greta Garbo) przedzierzga się 
[w swoją urajana siostrę, 


Humor komedii па amerykańskim pazio- 
oklepane qul pra quo sytuacyjne, kazioł- 
kowanie faceta na śniegu i niezbyt dowcipny 
Nie warto bylaby wspominać o tym filmie, 


imbicji wielkiej artystki Zadowoliła się głu- 


H Wielbiciele Garba nie miell okazji do śmie- 


omedia 


jeta“ nazwany został 


perypetie 
Ratując swoją pozy- 


by na nowo zdoby- 


Zrezygnawala już x 


kamedyjce. Pokazy- 
uśmiechala się do 
trzeciorzędnych 


(Kon) 


od deszczu Jedno- 
mój niecierpliwy 
wzrok padł na zegarek, 
dochodziła trzecia. Za 
chwilę 1aczynal się nawa 
wystawiony ла 
Scenie” spekiak| 
disbła* G. B. 5 
Pierwsrą niespodzianką 
byl (zamizit oczekiwanego 
>. — ممم‎ (ah 
posi mpn regen 
Па ekranie sien 
wewngirznej kurlynle. W 
len oryginalny sposób ра 
KI mt de 
ki "Gz — 
wiecki tekst komentarza 
1 stosując tę metode rów. 
nież przed następnymi od- 
złanami, zręcznie wprowa 
гаї publiczność w histo- 
гусепе kufry akcji, dzie- 
Jace) się w okresie! wojen 
a niepadległość przyszłych 
Sianów Zjednoczonych w 


diabel mógł 

y вонай uczniem iwdt- 
caw tega spektaku. Wiele 
okoliczności harmonijnia 
же atębiajęcych złożyło 
alg na jego Казе. G.B. 
Shaw to zaleta numer 1, 
Dakieslaw Damięcki i Ire 
którzy w ro 


fu, albo nave! w domu, 
fo dwie następne. Włady- 
sław Kramówiecki znak. 
mity w rolach reżysera 
generzła Bargoyne — fo 
znów dwie następne. Wre- 


wie, łe 

sztuka łą 
częca w toble barwność i 
wij sloe wieloazabowe- 
go widowiika z kpiarzkim. 
satyrycznym humarem Sh 
wawskiegolżowcipu i zręce- 
nażcią sytuacyjnych raz- 
ważań jest trafnie wgraną 
pozycją reperluarową dla 
publiczności tłąckiej, 


K. W. Augustowski 


TADEUSZ HOŁUJ 


Aflodych Artystów 
1 Naukowców. 

„Dom pod  Oświęci- 
miem“ Tadeusza Halu- 
ja 


autora, daakola której 
toczą się ciągle jeszcze 
niemiknące бувкиаје. 
Czwarta z kolel odbyła 
sie 18 kwietnia w Kiu- 
bie Miodych Artystów í 


б. £ mawa 
W KATOWICACH 


Дер! rodxiny amerykań- 
еъ ""gorowkiewiezów 


те] marodził się amery- 
kański kapitalirm, 


Sngestywna wartość 
Gi 


tej wspanialej parze 
kunduje zresztą cały ze. 
€o nie jest zada- 


A DYSKUSJA О 
POD OŚWIĘCIMIEM” — y 


Naukowców. Po dysku- 


sji w Teatrze Polskim, 
па której zabierali glos 
artyści | po różnarad- 


ków w Elektrowni War- 
srawakiej, — prelegenci 
Klubu Młodych Arty- 
stów 1 Naukowców — 
Jak powiedział reżyser 
artuki Jan Kreczmar — 
pornszyli dotąd nieoma- 
wiane problemy. Reall- 
zacja widowiska teatral- 
nego według nich, nie 
mate Ё po linii Bustra- 
cll tekstu jak było w 
"Teatrze kim, należy 
bowiem brać pod uwa- 
Ee nie tylka tekst, ale 
$ inscenizację, traktnjac 
ta dwa elementy jako 
nieroriączną całość. 

a 


REESE 
KSIĄŻKI 
LUDZIE 


Z CZYSTYM 
SUMIENIEM 


Wyd. Praia Wajskowa 
зма r. 


Głośna w Z. B. R. R. 
1 xa granicą książka bo- 
hatera Związku Ra- 
dzieckiego — generata 
Piotra Werxxyhory, na- 
ledy da tych, które ery- 
ta a n: teber 


Aleksandra Beka, która 
ukazała ве również w 


leniem" ta х jednej 
strony najciekawszy do- 
kument ` zacjologłceny 


partyzantów generala 
Kowpaka, działającej na 
zapleczu wojsk niemiec- 


Ме w żołnierza. Począt. 
kawa dowódca plutonu, 
później korespondent 


ganizację niemiecką na 
terenach okupowanych 
Z. 8. R. m przesuwa de 
ma kartach książki Jak 


D 


|, 


| 


} 


I 


Hl 
| 


rów 1 „wolnych koza- 
ków” twarzą powali naj- 
Bardziej — wartościowy 
typ żołnierza. 


ANDRZEJ BRAUN 


„DOMU 


WIZYTY | 


Zhrodniczym słowem k niecnym zamiarem wznie- | 
siono fikcję żelaznej kurtyny. Fałszem | oszcze! 
stwem ustlowano zohydzić postęp j podzlalić kul- | 
turę. Próbowana zniszczyć najpiękniejsze tradycja 

braterstwa 1 współpracy narodów. Dążono da roz- | 
bicia jednej z najpiękniejszych i najtrwalszych | 


| 
przyjaźni — mledzy Francją š Polską. Współpraca @ 


Kulturalna istnieje 4 musi latnieć, bo wbrew $ 
wszystkiemu ona jest jednak wyrazem woli 
międzynarodowej jedności, 1 ` atatega те 


dziw, że ostatnio da Polski przybyła lub wkrótce 

zawita tyin najwykitniejszych przedstawicieli ffan- 

euskieh intetektuallstów, Pomosty, ktÁre wznoszą 
między naradami, mają przynieść pokój. 


Julien BENDA, wy- 
bitny filozof francu- 
ski i autor słynnej 
„Zdrady klerków“, 
едо! przeciw- 
nik wszelkiego wste- 


żadnej partii — zwykł 
mawiać o sobie: „Na- 
leżę do H po- 


| pu”. 
Jean MARCENAC, 

przedstawiciel naj- 
młodszego pokolenia 


poetów, autor wyda- 
mych po wojnie licz- 


łeczne, podczas woj- 
ny organizator oporu 
intelektualne) 


Бо 

południu Francji 1 

oficer oddziżłów par- 
tyzanekich. 


Faul ELUARD, posta 
awangardowy, e 
związany z walkami 
społecznymi francu- 
skiego ludu. Czlonek 
Pai Komunistycz- 


SE walki 
jo 

swoimi utworami wal- 
czącymi о wolność. 


Louis JOUVET, jeden 


teatralnych Francji, 
twórca swoistej szko- 
iy  Interpretacyjne), 

klasycz- 


Pablo PICASSO, 


ч x 
nia, z Francją zwią- 
zany przez ` swą 
twórczość i działal- 
ność. Najwybitniej- 

d 


„Kochany Karolu. Wyszłam do Loty, Klucz 
Marg, 


znajdziesz słomianką. Twoja 
zz (Collier's) 


